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Kraków, Dunajewskiego 5. 
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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza netitem 50 h, w nadesłanem 
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Niemcy opuszczają Podlasie. 


Walka rządu z paskarstwem. — Piłsudski o wojsku. — Ultimatum 
Focha. — Warunki odszkodowania. 


Odroczenie nadzwyczajnego 
Kongresu. 


Komitet wykonawczy PPSD. na posiedzeniu 


z dnia 2 grudnia uchwalił odroczyć nadzwy*” ' 


czajny Kongres, zwołany do Warszawy, ze wzglę 
du na rozpoczęty ruch wyborczy do sejmu m- 
sławodawczego. 

Wobec tego zawiadamia się wszystkie orga- 
nizacye partyjne, aby nie wysyłały delegatów 
na nadzwyczajny kongres, lecz rozpoczęły bez- 
swłocznie akcyę wyborczą według okólnika ro- 
zesłanego równocześnie. 

Kraków, dnia 3 grudnia. 

Klemensiewicz. 


Englisch. 


Koalicya a Polska. 


SPRAWA INTERWENGYI KOALICYI! PRZE- 
CIWKO BOLSZEWIKOM. 

Od upadku Napoleona aż do wojny rosyjsko- 
japońskiej osią polityki wiatowej był antago- 
nizm rosyjsko-angiełski. W połowie ubiegłego 
gtulecia doprowadził do wielkiej rozprawy 
zbrojnej, — wojny krymskiej — parokrotnie 
zaś bardzo blisko niiej w czasie wojen rosyjsko- 
tureckich 1828/1820 1 1877/8, potem w latach o- 
siemdziesiątych z powodu ekspanzy: rosyjskiej 
w Azyi środkowej, wreszcie przed i w czasie 
iwojny rosyjsko-japońskiej. 

Dopiero na początku bieżącego stulecia’ ry- 
walizacya pomiędzy W. Brytanią a świeżo wy- 
rosłą potęgą niemiecką na morzu z jednej, a 
pomiędzy Rosyą i Niemcami a zwłaszcza sprzy- 
mierzoną z temi ostatniemi monarchią austro- 
węgierską na bliskim Wschodzie z drugiej 
strony 
usunęła na razie przeciwieństwo anglelsko-ro- 

syjskie na dalszy plan 
a nawet doprowadziła do nienaturalnego soju- 
szu pomiędzy niedźwiedziem i wielorybem. 

Zmiażdżenie państw centralnych w wojnie 
_ światowej odbiera współdziałaniu rosyjsko-an- 
glelskiemu jedyną racyę bytu. Rosya odbudo- 
wana jako wielkie mocarstwo i nasycona w E- 
uropie z natury rzeczy zwróciłaby swą ekspan- 
zyę do Azyl. Żywiołowy pęd rosyjski do cie- 
plego morza odżyłby ma nowo. Groźba inwazyi 
rosyjskiej, o której już przemayśliwał car Pa- 
wel I. nad Indyami, najcenmiejszą częścią bry- 
łyjskiego imperyum. 

Że walka orężna o panowanie na kontynen- 
cie azyatyckim nie dałaby się uniknąć, tego 
najlepszym dowodem tajny trattat przymierza 
rosyjsko-japońskiego z lipca 1915, ogłoszony 
przez rząd bolszewicki. Traktat ten łączył Ro- 
aye i Japonię formalnem przymierzem zaczep- 
mo-odpornem, skierowanem najwyraźniej prze- 
«iw Anglii 1 Ameryce. A więc jeszcze wojna z 
mocarstwami cemtralnemi nie była  rozstrzy- 
gnięta, a już rząd rosyjski przemyśliwał nad 
konilikiem ze swym angielskim  Sojuszni- 
kiem! 

Wobec tego w interesie Anglii nie leży bynaj- 
mniej zestauracya Rosyi. 
Wyjątkowo szczęśliwy zbieg okoliczności po- 
zwolił W. Brytanii pozbyć się za jednym za; 
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zawodników. Realistyczni mężowie stanu Al- 

biomu nie mają też ochoty jednego z nich po- 

stawić własnym wysiłkiem znowu na nogi. 

Dlatego rząd angielski zachowuje zupełną re- 

zerwę woheę głosów francuskich nawolnjących 
do ekspedycył przeciw bolszawikom. 

Gdyby nawet rząd obecny był skłonny do tą- 
kiego przedsięwzięcia, to sam wzgląd na potę- 
żną partyę robotniczą, bezwzględnie przeciwną 
awanturze rosyjskiej, musiałby go od niej po- 
wstrzymać. 

Natomiast angielska racya stanu wymaga stwo- 
rzecia możliwie wielkiej I potężnej Polski, 
któraby stanowiła tamę zarówno dla imperva- 
lizmu niemieckiego, jak rosyjskiego. Dla pol- 
skiej polityki zagranicznej otwiera się tu na- 

der wdzięczne pole działania. 

Wspomniany powyżej sojusz rosyjsko-japoń- 
ski z r. 1915 dążył do podziału Azyi pomiędzy 
obu komtrahentów, przyczem panowanie na O- 
ceanie Spokojnym miało niepodzielnie przypaść 
Japnii. Rosya zatem angażowała się po stronie 
Japonii w nieuniknionem prędzej czy później 
starciu pomiędzy ostatnią a Stanami! Zjedno- 
czonymi. Dla Unii było to wymowną pirzestro- 
gą, czego się może po Rosyi spodziewać, 

Nie trzeba się obawiać, by polityka dążąca do 
odkudowania Rosyi doznala poparcia ze stro- 

r ny rządu amerykańskiego. 

Prezydent Wilson był -usadniczo prze^iwny 
mieszaniu się do spraw wewnętrznych Rosyi. 
Jeżeli w lipcu br. dał po długim oporze zgodę 
na iwcerwencyę w Rosyi, to tylko dlatego, że 
wówczas stworzenie nowego frontu wschodnie 
go wydawało się absolutnie koniecznem dia 
pokonania Niemiec. Zresztą. nawet i wtedy 
rząd amerykański czymił wszystko, ażeby wy- 
prawa do Rosyi miała jak  najskromniejsze 
rozn: "ry i jak najbardzie, ograniczone «cele. Ze 
strony amerykańskiej nie dopuszczono do wy- 
stania większej ilości wojsk japońskich a tem- 
samem do zadaniia bolszewikom decydującego 
ciosu. 

Obecnie względy militarne przemawłiające za 
ekspanzyą do Rosyl znikły, W ostatniej swej 
mowie w komgresie prezydemt Wilson postawił 
formalnie zasadę nieinterwencyi.. Nie podobna 
więc przypuścić by Stany Zjedmoczone wzięły 
udział w krucyacie przeciw Rosyi rewplucyj- 
nej. 

Podobnie 1 Włochy . muszą się wystrzegać 

wskrzeszenia pamslawistycznego molocha. W 
grożącym komflikcie z poł. Słowianami Rosya 
restaurowama wystąpiłaby niechybnie jako 
protektorka tych ostatnich. Włochy zmalazły- 
by się wówczas w położeniu beznadziejnem, po- 
nieważ Rosya mogłaby liczyć w zupełności na 
poparcie Francyi i Grecyi. 
Ponieważ program odbudowania Rozyi jest nie- 
bezpieczny dla wszystkich państw ententy z 
wyjątkiem Francył, przeto Szanse jego urze- 
czywistnienia są Obecnie niewielkie pomimo 
wielkiego ba!asu czynionego zagranicą ł u nas 
przez żywioły reakcyjne, 

Jedynie głrach przed zarazą rewolucyjną 
mógłby skłómić burżuazyę angielską i włosiią 
do popierania imprezy tak jawnię sprzecznej z 
inieresem państwowym Angli i Włoch. Dlate- 
go na poliiykę zagraniczną tych państw wpły- 
mie bardzo silnie rozwój stosunków wewiiętrz- 
nych. W szczególności silnie zaważy rezultat 
wyLorów do parlamentu angielskiego, maig- 
cych się odbyć za miesiąc. Wydaje się wyklu- 
czonem, żeby koalicya podjęła przedtem jakąś 


machem dwóch najniebezpieczniejszych współ- | większę akcyę komtrrewolucyjną w Europie 
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I'wscz "dej lub środkowej. W razie zwycięstwa 
angielskiej partyi robotniczej wszelkie tego To- 
dzaju plany należy uważać za pogrzebane. 


NTT" 


Prof. St. Grabski zatrzymał się w przejeździe 
| do Wan zawy w Krakowie. W rozmowie z jed- 
nym z wybitnych socyalistów przedstawił położe: 
| nie dyplomatyczne sprawy polskiej u koalicyi. 
| Ważną rzeczą jest ma nazie stwierdzenie przez 
| prof. Grabskiego, że: 


1. „Komitet paryski" nie uważa się za rząd pol- 
ski, chociaż jeszcze stosunku swojego do rządu 
polskiego w Warszawie nie określił; : 

| 2. „Komitet paryski“ widziałby bardzo chętnie 
wojście do niego socyalistów i ludowców, 

3. Sprawa Polski wymaga zgodnego skoordyno= 
wani. sił w kraju i zagramicą, pnzyczem absolut- 
niz nie należy obałać obecnego rządu. a dążyć do 
soztropnej jego tekonstrukcyd. | 
O wiełkiej liczbie innych spraw, będących 
| przedmiotem rozmowy, będzie sposobność mówić 

już w. krótkim czasie, 

(Do taj relacyi warto dodać, że wywoływanie 
dzikiego zamętu. w Polsce przez „hulanie* róże 
nych żywiołów politycznych z pod ciemnej gwia: 
zdy, zaczyna szkodzić opinii Polski za granicą. 
Różni bohaterowie demagogii i awantur ulicznych 
stworzyć chca z Polski karczmę... Pogromy, urzą: 
dzans- przez męty społeczne, napaści na rząd i 
szczucie prasy brukowej, to wszystko zajątrzyło 
tak stosunki, że wynikiem tego zajątrzemia mui 
siałaby byś — wojna domowa... 

Endeccy agitatorowie powinniby uważnie przes 
czytać choćby te nelacye z rozmów z prof. Grab- 
skim, które pojawiły się w prasie krakowskiej, 
a wówczas zrozumieją, że pod hasłem polskiego 
patryotyzmu zaczęli rujnować przyszłość Ojczys 
ay. — Rzdakcya.) 


| 
| 
| 
| 


| Rząd przy pracy. 
ODEZWA RZĄDU, 
Warszawa, 4 grudnia. 
(P. 4. T.) Dziś ukazała się odezwa prezydenta 
ministrów Moraczewskiego do ludności, w któ- 
rej to odezwie rząd wzywa do zachowania spo- 
koju ł oświadcza, że w niczem nie krępując 
wolności słowa ani druku, pociągnie do bez- 
względnej odpowiedzialności wszystkich wie- 
cowych mówców, redaktorów i wydawców 
pism podburzających ludność do zdrady stanu 
1 do anarchii przez podrywanie w masach au- 
torytetu władzy polskiej. Postąpi z nimi z calą 
surowością według praw obowiązujących., Ode- 
; zwa oświadcza, że rząd obecny jest pierwszym 
istotny mrządem Polski, gdyż jest tym rzędem, 
który powstał już ma wolnej ziemi polskiej bez 
żadnego wplywu i udziaiu obcych mocarstw. 
Naród polski musi szanować własny rząd, jeże- 
li nie chce aby o nim mówiono że, umie hyć 
posłuszny tylko obcym władzom, opierającym 
się na sile bagnetów i represyi. Każdy rząd mo- 
że być zwałczany przez swoich politycznych 
przeciwników, ale w granicach nie uchybiają- 
cych godności narodowej, której wyrazem jest 
każdy rząd, a tembardziej rząd ludowy, Ople- 
| rający się na zaufaniu szerokich warstw ludo- 
wych i włościańskich. 

Obecnie jednakże wypadki, których widownią 
byla stolica Polski, w ciagu ostatnick dni, prze- 
kroczyły granicę swokód obywatelskich. Szero- 
ką tolerancyę rządu garść agitatorów zrozumia- 
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ta, jako jego bezsiię, czego rząd Indowy nis 
ścierpL Do surowej odpowiedzłalności będą 
pociągnięci również szerzacy dalej kłamliwe 
wieści o zamiarach i działalności rządu lndo- 
wegs. 
skich jest cbowiązkiem każdego obywatela re- 
publiki polskiej. Rząd ludowy wzywa do wspól- 
działania wsżystkich bez różnicy przekonań 
połitycznych przy poskramianiu zbrodniczych 
zapędów i zamiarów niesumiennych i wichtrzy- 
cleli, stawiających swój partyjny interes ponad 
dobro ojczyzny. Wkońcu wzywa odezwa wszyst- 
kich dóbywateli do skupienia się przy rządzie 
iudowym 1 do współdziałania z nim w utrzy- 
manin w kraju porządki i spokoju, który jest 
niezbędny do doprowadzenia do życia wielkie- 
go dzieła tj. zwołania sejmu ustawodawczego. 


WALBA Z PABKARSTWEM. 

Warszawa. (P. A. T) Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady ministrów rozważano projekt 
dekretu o walce z paskarstwem. Pietfwszy ar- 
tykuł tego projektu brzmi: „Kto skutkiem sztu- 
cznego podniesienia cen na przedmioty pierw 
szej potrzeby jak żywność, materyały opałowe, 
światło i odzież, wyroby tytoniowe albo inne 
artykuły, słirżące do zaspokojetia najwaźniej- 
szych potrzeb ludności, gromadzić będzie te 
przedmioty, albo je ukrywać niszczyć albo 6: 
graniczać ich wyrób i handel, albo przetdsiębie- 
rze inne nieuczciwe czynności w tymże celu, u- 
legnie karze zamknięcia w domt poprawy od 
jednego roku i 6 miesięcy, do lał 6, albo zam- 
knięcia w więzieńiu do lał dwóch, a oprócz tego 
karze pieniężnej do wysokóści 100.006 marek 
polskich (150.000 koron). / 


WYSŁANNIK BRYG. HALLERA 
U KOM. PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, (P. A. T.) Przyjechał tu wezoraj 
wieczorem kapitan Zwisłócki, były oficer pierws 
szej brygady Legionów, który swego cząsu wy 
jechał przez Moskwę i Finlandyę do Frańcyi i 
zaciągnął się do wojska polskiego. 

Obecnie przybył on pierwszy do Warszawy, jaz 
ko ćzłónelk delegacy! koalicyjnej, złożonej z %:ch 
osób. Dwaj inni członkowie żatrzymali sią w 
Krakowie. Kapitan Źwisłocki przywiózł, jak do 

- nö „Kuryer Warszawski”, specyalne i poufiie 
pisma od generała Halleta do Komendanta Pils 
sudskiego, z którym niezwłotznie odbył dłuższą 
ściśle poufna konferencyę, W sprawie tej otrzy» 
muja dzienniki informacye, że kapitan Zwisłoc 


ki przywiózł wiadomość, iż koalicya nawiązuje 


urżędowe stosunki z rządem polskim. 


NIEMCY OPUSZCZĄ WRESZCIE 
PODLASIE! | 

Warszawa. Reprezentant hiemłecki h. Kesefer 
zakomunikował wczoraj ofłcyalnie rządowi poł: 
skłemu, że tząd berliński w odpowiedzi na notę 
do Solfa zgodził się ma beżzwłoczną ewakuacyę 
obszaru objętego ńażwą Etappengebtet-Bug, to 
jest powiatów: brzeskiego, radzyńskiego, włodaw 
skiego, konstantynowskiego i błałskiego. Dziś o 
godz. Ssteg po poł, odbędzie się w tej sprawie 
konferencya, w której wezmą udzłał: naczelnik 
państwa, reprezentanci generalnego sztabu, przed 
sławiciele ministerstwa spaw zagraniczttych, oraz 
reprezentanci rządu berlińskiego 1 „Oberostu”. 
Przedmiótem będzie kwestya granic. 

Ze strony rządu polsklego dla najszybszego 
przeprowadzenia ewakuacyi tych obszarów I o: 
brony granicy przed bołszewizmem, jak słychać, 
wysunięte będzie żądamie, aby władze niemiec: 
kie nie czyniły żadnych przeszkód organizowaniu 
się ludności tych obszarów ku samoobronie przed 
zalewem bolszewizmu i aby władze te dostarczy: 
ły ludności w tym celu broni | amunicyt. 


Tajna policya opata katolickiego, 

Jakie stanowisko zajmuje zawsze klerykalizm 
wobec demokratycznych i narodowych dążności, 
wiadome jest powszechnie, Wszędzie i zawsze 
szedł tęka «w rękę z ciemmemi siłami reakcyi, 
wszędzie i zawsze występował jako wróg praw lus 
dn. Charakterygtyczną rowelacyę pod tym wzgłę: 
dem przynosi czeskie „Pravo Lidu“: Wyszło nu 
jaw, Że jeden z przywódców czeskich klerykałów 
agat Benedyktynów w Pradze, Alban, utrzymy» 
wał tajmą swoją połicyę; a raczej szpiegów, któ: 
rzy w związku z policyą pańwtwową śłedzili wszel 
ki ruch w kołach wolnomyślicieli, poczem według 
ich donosów podejrzanych księży jak i inne „nies 
bezpieczne dla państwa i kościoła owoby” wciąga: 
no na Czarną listę, Jeden ze szpiegów bogobojne: 


go opata brał udział w kongresach wolnomyśli» | 


udeli w Barcelcmie, Brukszsli i Paryżu 1 oczywiście 
swymi donósamni zaszkodzi] wiełu Czechom, bioz 
racym w kongresach udział, - 

. Tak czarny światek bez względu na dodziwość 
wialczy..m duché j 
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Posłuch i szacunek wobec władz pol- | 


„NAPRZÓD: 


Z ostatniej chwili. 


DEPESZA Z KRAKOWA DO PREZYDENTA 
y MINISTRÓW. 

Warszawa. (P. A. T.) Prezydyum rady mini 
słrów otszymało następujący felegram: Rada m. 
Krakowa na wniosek pana Daszyńskiego uchwa: 
lila wyrazić rządowi połskiemu podziękowanie za 
Skuteczną obronę Lwowa. Wykonując powyższą 
wóhwałę, pomostaję z wyrazami poważdnia 

preż. miasta Federowicz. 


ARMIA GENERAŁA HALLERA. 
Z dobrze poinormowanych źródeł otrzymuje» 

my pewne dane co do armii Hallera. ~ 
Sklada sle ona z dwu dywizyi w alle około 20 
tysięcy ludzł, Oficerowie tej armii są przeważnie 
fiarodowości francuskiej i Amerykanie, Dawnych 
oficerów legionowych. jest zaledwie pięciu wraz 
z gen. Hallererm, Armia jest znakomicie wyekwi: 
powana. Rychłego powrotu jej do Polski nie mo- 
żna się spodalewać, póńieważ dwie drogi, wiodą: 
ce do Polski: Gdańsk, Włochy są dziś niemożlie 
we lub bardzo utrudnione, zaś trzecia Konstanca 

niezmiernie odległa. 


WALKI W: GALICYI WSCHODNIEJ, 
Komunikat sztabu. generalnego z da. 2 grudnia: 
Wałki bamd ukraińskich w Galicyt wschodniej 

trwają dalej. Nieprzyjaciel trzyma się na linii 
RENEE i ydatycze»MikłaszóweŚtare Sio» 


Zmačzme siły ukraińskie, skóncentrowane na liz 
nii Śtary Sambor-Sambor, saatakowa'y dnia, 1 
grudnia po południu Chyrów. Atak ukraiński oda 


partò. 

Chyrów t linta kolejowa Chytów:Przemyś znaj» 
duj3 się w calości w naszych: rękach. A 
W ośtetnich walkach o Rawe Ruska Ukraińcy 
stratiki w rannych i zabitych 300 ludzi, w jeńcach 
100 ludzi. l 

ZŁOŚLIWE SZERZENIE ALARMÓW, 

Warszawa. (P. A. T.) „Kuryer Warszawski“ do» 
nosi, że przed tygodniem anomimowg grupa alara 
mistów rózkiełła po Wartzawłe afisze z wstrząsa: 
jącą wiadomością 6 miotduch w Orszy (w gub. 
Mokylowskiej), nadmienłając, że ofiarą padli 
przedstawiciele polskiego urzędu reemigracyjne: 
go, t j. kierownik i-dziesięciu urzędników. Od ös 
soby, przybyłej z Orszy, dowiadujemy się, że 
wiadomość ta jest wyssana z palca. Przedstawi: 
cle! urzedu reemigracyjnego, pan Zaleski, jest ży: 
wy i zdrów, ł w tych dniach wyjechał z Orszy do 
Warszawy. 

NIEM. UTRUDNIENIA KOLEJOWE 
PRZED SEJMEM POZNAŃSKIM. 
Poznań, (P. A. T) Komenda kolejowa w tus 
znamłu ogłasza, że brak lokomotyw, spowodowa: 
try tem, że trzeba wydać wiele lokomotyw koali» 


cyi, podczas gdy inne zajęte są przewożeniem żól 


nierzy, wtacających do ojczyzny, zmusza do or 
gramiczenia ruchu kolejowegeo dla osób cywiłe 
nych. Bilety będą wydawane tylko w w wypad: 
kach najkonieczniejszoj potrzeby. Prasa polska 
stwierdza, że zatządzenie to zostało wydane tyls 
ko w tym celu, aby uniemożliwić podróż delogas 
tom polskim, udajgcym się na zjazd do Poznania. 


KOBIETY W WIEDEŃSKIEJ RADZIE 
MIEJSKIEJ. 

Wiedeń, Zebrała się tu prowizoryczna rada miej: 
ska, złożona że 165 członków, a mianowicie 84 
chrześcijańskosspółecznych, 60 socyalnych demo» 
kratów, 19 niemiecko- wolnomyślnych 1 dwóch 
niemieckich narodowców. Na ogólną liczbę 165 
radnych jest 12 kobiet, Burmistrzem wybrano 
Weiskirchnera, wiceburmistrzami chrześcijańsko: 
społecznych: Rossa i Raina i socyalnegeo demos 
kratę tów. Reumanna. * 


NIEMCY PRZECIW BOLSZEWIZMOWIŁ 

Moskiewski rząd sowietów wyślał telegram do 
Berlina, w którym zapowiada przybycie 3 delegas 
tów i 5 ich pomocników jako przedstawicieli bol» 
szewików na kongres niomieckich Rad R, i Ż., ma: 
jący się odbyć 16 bm. Pisma miemieckie wystę: 
pują ostro przeciw tym próbom narzucenia Niema 
cam związku solidarności z bolszewikami rosyj: 
skimi. „Vorwaerts” silnie podkreśla, że „mylą się 
ci panowie, jeśli sądzą, 1ż arogańcyą swoją wy: 
wea jakiś wpływ na robotników niemieckich. Lud 
niemiecki powie tm, że nie chce mieć nie do czys 
nienia z bolszewizmem rosyjskim, a delegatów jes 
go poprostu wyrzuci.“ 


w p . e 4 
„ Zawiadomienia partyjne. 
Śp. W, R: 

Składki na Fundusz Walki Robotniczej (FWR.) 
zamyka się z dniem dzisiejszym, Nierózsprzedane 
bloki, oraz zebrane pieniądze wraz z dokiadnem 
oblezenient należy bezzwłocznie odesłać na adres 
skarbnika Komitetu Wykonawczego tow. Feliksa 
„Stattera Kraków. Grodzka 13 A 
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UŻYWAJCIE TELEFONÓW! 

W naglących sprawach należy się porozumie: 
wać telefonicznie w dzień od g. 10 do IL w poł. 
ii od 4-=8 wieczór Nr. telefónu 2314 (Sekretaryat 
Komitetu Wykonawczego), zaś ze wzgledu na 
| przeciążenie telefonu we dnie — najlepiej telefo» 
nować Roch Nr, telefonu 2385 (tow. Z. Klemen: 
słewicz, mieszkanie). 

| Kraków, dnia 4 grudnia. 

Klemensiewicz, 


KRONIKA. _ 


Kraków, środa 4 gmidnia 


O KONSTYTUANCIE dziś mówi w Związku 
(Dunajewskiego 5) o godz. ? wiecz. «dr. Walek. 
Ze względu ha aktualność i znaczenie tematu 
zechcą przyjść wszyscy referenci partyjni, człon 
kowie sekcyi akad. oraz Rady Robotniczej, Za- 
prasza sig także ogół tt. partyjnych. 

O g. 6 zebranie sekcyi akad. w sprawach or- 
gamiżacyjnych. 

DRUGI WIECZÓR DYSKUSYJNY w spra: 
wach kobiet odbędzie się dziś o godz, 7 wieczór 
w Tow, lekarskierh, Zamiast dr Michałowicza tó 
fetat p. Weichert:Szymanowskiej: „Projzkt ustaw 
w sprawie kobiecej do konstytuanty pelskiej*. 

NIEPOROZUMIENIE, Daiś wszystkiedzienni: 
ki krakowskie podały telegram biurowy, jakoby 
nastapilo zjednoczenie P. P, $. (Frikcyl Rewólu» 
cyjnej) z „lewica“ P. P, S, Donówić o tem tma 
„Robotnik“. ? 

Jest to bezwarunkowo nieporozumienie. „Léwis 
cat obecnie stół na stanowisku bolszewiekiem i 
O: zwalcza rząd Moraczewskiego otaz 
ńienawidzónych „fraków”, Piłsudskiego zaś fa» 
żywa „zdrajcą Prolearyatu', Niema więc mowy ð 
połączeniu „lewicowców* z „frakami*, 

„Robotinka” z owemi doniesieniami jeszeze nie 
mamy. Przypuszczatiy jednak, że chodzi tu o pos 
łączenie P. P. S. z „opózycya" „lewicy“, która 
utworzyła się (przeważnie w Łodzi) na tle nieza: 
dowolłeńia z antyniepodięgłościowego Stanowi: 
ską „lewicy”. Albo też może chodziło 6 zjednos 
czenie obu Rad robotniczych w Warszawie — pe- 
peesowej i estleckórlewicowej, 4 | 

TARYFA MAKSYMALNA przedmiotów spo- 
żywczych, ustanowiona przez komisaryat tar- 
gowy m. Krakową zostala wczoraj ogłoszona. 
Ceny produktów spożywczych wedló_tej taryty 
są następujące: 

Pazenica 1 kg 5 K; żyto 1 kg 4 R; jęczmień 


1 kg 3 K 50 hal; ówles 1 kg 3 K; fasola 1 litr. 


3 K 50 h; ziemniaki miarka 4 K, 1 kg 50—60 h: 
buraki 1 kg 60 hal, marchew 1 kg 80 hal; ka- 
pusta w głowach 1 kg 40 hal; mąka pszenna 
1 kg 9 K; mąka żytnia 1 kg 5 K; mąka razowa 
t kg 5 K; kasza jęczmienna siekanka 1 lite 
3 K 80h; 1 kg 5 K; kasza hreczana 1 litr $ K, 
jaglana 1 litr 6 K; tatarczana 1 litr 8 K: pęcak 
J litr 2 K 80 hal; 1 kg 4 K; mleko 1 Htr 3 K; 
maslo 1 kg 41 K; ser 1 kg 8 K; jaja 1 sztuka 70 
bal; gęsi 1 sztuka 36 K; kaczki 1 sztuka 16 K: 
indyki 1 sztuka 56—60 K; kury 1 sztuka 15 K: 

Z LIMANOWEJ piszą nam: W dniu 30 listo- 
pada odbylo się bardzo liczne zgromadzenie ro- 
botników, kolejarzy i chłopów w Sowlinach. 


` 


Przemawiali tt. Bielat i Matkowski, Wśród - 


burzy oklasków napiętnowali Anarchistyczną 
robotę endetkich warchołów, którzy szczuciem 
na rząd Ludowy w Warszawie szerzę zamęt i 
zamieszanie w polskiem Społeczeństwie. 

Zgromadzeni postanowili domagać się utwo- 
rzenia czwartego koła do rady gminnej I wy- 
brali kandydatów na radnych, 

Uchwałomo także, wziąć udział masowy w 
polskiej pożyczce państwowej, 

FAŁSZYWA POGŁOSKĄ O MAJĄCEJ NA: 
STĄPIĆ OKUPACYI WIEDNIA. „Arb, Ztg.* 
donosi: Od pewnego czasu kursowały po Wie: 
ea: Aayi: Bogłokt te Gkazel się nieszussdnia 
lice Austryi. PogloskTte okazały się nieużasadnto 
te, a jak obecnie wychodzi na jaw, fabrykowała 
je chrześć.socyalna, monarchiczna „Retchspost”, 
pragnąca okupacyi koalicyjnej w nadzień, że kos 
alicys obali rządy republikańskie i poprze reaks 
cyjne żywiciy w ich dążeniu do odbudowy moe 
narchtzmu. 

ZGON EDMUNDA ROSTANDA. Z Genewy 


| dernoszą, że -matl Znany po ia francuski, Ed 


murd Rostand, na hiszpankę. Liczył łat 54, 


maz A. 0 = 


OGÓLNA GPINIA uznala zgodnie obecny 
program kinoteatru „Sztuka“ za jeden z naj- 
lepszych w bleżącym sezonie, z pełną zresztą 
racyą, gdyż w skład jego wchodzi pyszny dra- 

| mat „W walce z duchami* z Stuartem Webb- 
sem 1 połna humoru komedya „Gąska, prowiu- 
cyonalna» 151 
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ZE ZZOZ OZ OZ ZOZ WAZON CA 


Na wieczornicy, urządzonej przez Zrzeszenie 
b. wojskowych polskich oraz P. O. W. Komen: 
dant wygłosił przemówienie, którego tekst brzmi, 
jak nestępuje: 

Koledzy i towarzysze broni! 

Wypadło m w życiu mojem największe szczę: 
ścia, jakie wypaść może Żolnierzowi polskiemu. 
Gdy mysa przebiegnę dzieje żolnicrza polskiego 
w ptzeszłości, gdy spojrzę na te smutne postacie 
historyczne, tak drogie sercu żołnierza ypolskie> 
go, to z pewnym podziwem myślę, dlaczego mnie 
wypadło tyle szozęścia, gdy im tego sztzęścia nie 
dano przeżyć. Oto ja, wasz wódz, oto ja, wasz 
naczelnik, pierwszy mam  szozęście ptzywitać 
swoich podkomendnych, przywitać tych, których 
w bój prowadziirem, przywitać jako żolnierzy 
wolnej, zjednoczonej Polski. lm, tym naszym 
przodkom, tym, przed którymi kotzyliśmy się, 
będąc w niewoli, im to szczęście nie było dane. 

Zwracam się do was, jako do tych, których 
niegdyś dnia go sierpnia w bój wyprowadzi» 
łem; zwracam stę do was, jako do tych, którzy 
w kraju samym umieli przygotować żastępy luz 
dzi zdatnych, gotowych sercem i duszą być wt 
wszystkich wypadkach wolnymi móżnym! żoł: 
nierzami polskimi, zwracam się dó Was, jako do 
moich podkomendnych. Większość ż was widzia» 
ła tanie w różnych ohwilach, widziała razem w 
boju, razem wtedy, gdy serco, Oharukter ludzki 
łamały się i kruszyły, jak szklo, pod uderzeniem 
losu, 

Prowadzilen, was, chłopcy, po więżkich dro- 
gaoh, prowadziłem po ciężkich ścieżkach. Żołnier» 
lubi tryumfy, żołnierz lubi wawtzyny,  żolnierz 
lubi jasne słońce zwycięstwa. Ja zaś prowadziłam 
was po cierpieniach, po turmach, które nie jedne» 
mu sutoe i oharakter łamaly, bò Ja się nie bałem 
prowadzić po tych drogach, ja się nić bałem, że 
wy się złamiecie. Ja byłem pewien, że tak, jak ja. | 
wytrzymacie w nśjciąższych chwilach, że w naj: 
cięższych chwilach zostaniecie wiernymi Ojczy» 
źnie, wiernymi, mężnymi, silnymi żołnierzami. 

Gdy myślę o was, dzieci, to mł przez głowę 
snują się czteroletnie wspomnienia, niekiedy tak 
ladne, tak cudowne, tak piękne, chociaż krwią 
serdeczną przeplatane, że powtórzę słowa poety: 
„po nich płakać nie umiałbym szczerze". W tym 
czteroletnim okresie przejawia ulę, jak nić czer: 

| 


Piłsudski o wojsku. 


woha, jedna i ta sama myśl, z którą wyszło się 6 
sierpnia z murów Krakowa, myśl, którn teraz dos 
piero się urzeczywistnia. 

Gsgo sierpnia — krótki okres czasu ~ byliśmy 
wolnymi żołnierzami wolnej Ojczyzny. Żadna rę: 
ka obce nte Śmiała się ma has wówozas położyć, 
lecz bylismy wówczas tem, ozem w długiej prze» 
szłości naszego narodu był zawwze świnierz pol: 

A 


SKI. 

Nie byliśmy właściwem wojskiem, byliśmy wo» 
łontaryuszami. byliśmy zapałeńcami. Tej twats 
dej, oodziennaj służby żołnierskiej, nie znaliśmy 
t tej twardej, codziennej słażby żołnierskiej nie 
misliśmy. 

Mieliśmy jedną, wielką cnotę, której nie zna 
żadne wojsko: cnotą tą jest żywe wapółżycie x 
caem otoczeniem. Nie bylismy odcięc! od nas 
szych wpsółobywateli, noszących cywilne odzie: 
nie i mundury; nie oddzieliliśmy się od otoczenia 
żadnym murem chińskim. Bylismy żołnierzami, 
als pomiędzy nami a otoczeniem nic było żadna» 
80 ostrego przedziału. 

To dało wam, koledzy, wam epecvalnie, którzy 
w takiem otoczeniu ciągle pracowaliście, tę mo» 
ŻNOŚĆ, którą inme wojska tzadko posiadają, dał» 
wam możność pociącnięcia za sobą do sprawy 
wojskowej setek i tysięcy ludzi dla służby jedne» 
mu i temu samemu celowi. Ta wielka cnota wy» 
nika z poczucia i z ducha inicyatywy, którą potra» 
filem wpolé w swoich podkomendnych. Wykrze» 
salem Z was młodych tego ducha Tnicyatywy, tes 
go ducha działania na własną odpowiedzialność, 
tej umiojętności chwytania kaźdaj okoliczności 
w lot, Tego ducha każdy z was posiada, i dzięki 
temu żywemu współżyciu Z otoczeniem możecie 
tworzyć rzeczy, o których spokojny historyk kie 
dyś powie, ż2 to są cuda. 

Lecz każda cnota, o ile w niej trwać jedynie, 
„Jest jedmostronną. Każda cnota ma swój do- 
datek, który jest wadą i wada ta, o której otwar: 
cie wam, jak kolegom, powiem, i w was rów- 
nież wszystkich istnieje. Czy będę mówił o 
swoich podkomendnych w 1-ej brygadzie, czy 
będę mówił o P. O. W. to wada ta, wada głę- 
Þoka istnieje! 

Tą wadą jest nadmiar tej cnoty, o której 
mówiłem poprzednio. Tą wadą jest nadmiar in- 
dywidualnej inicyatywy. Tą wadą jest szyb- 
kość reagowania na każde poszczególne zjawi- 
sko w awojem otoczeniu. Ten nadmiar inicya- 
tywy i ta wrażliwość na to, co się dzieje doko- ; 


*  NAPRZOD” 


ła, jest tą wadą, której wojsko, jako wojsko, 
mieć nie moće.. 

Usunięcie tego nadmiaru cnoty, który staje 
się wadą, jest dziełem wychowania przez dłu- 
goletnie trwanie w wojsku, budowanóm na in- 
ny sposób, niż ten, który był udziałem waszym, 
pR a" zdanie jednego z naszych kolegów 
pierwszobrygadowych, kapitana Olszyńy: „W 
wojsku potządeczek musi być“ (Wesołość). 

Ten „porządeczek”, ten stały, codzienny, w 
każdej chwili istniejący w dusży, w zachowa: 
niu, w obcowanim porządeczek wojskowy. któ: 
rego wam brakuje, ten musi być dany przoz 
kolegów, ż którymi obetmie wy wszyscy się łą- 
czycie, przez kolegów, którzy tef „porząde» 
czek" przez długie lata służby wojskowej w sie- 
bie wessali. 

Jeżeli my potrafimy polęczyć onoły, które 
kierują I-szą brygadą i P. O. W, z onotami, 
które daje długie wychowanie żołnierskie, zlać 
w to jedno cialo, wtedy jedynie wytworzy się 
wojsko, do jakiego ja zawsze dążłyłema, czujące 
razem z narodem kayzis uderzenie, którego 
serce bije jednem tętnem z całym narodem, 
które Od narodu żadną ścianą się nio oddziela, 
a zaraxrómi jednak żyjąc stwayga przyklad dzia: 
łania zgodnego i porządnego; przykład ładu i 
porządku, przykład pewności | sily. Tem wój- 
sko polskie być musi, do tego wojsko polskie 
dążyć musi. 

To jost mój prógram pahowie, w stosunku 
dó was, Ź tym programem idę, do tegć progra- 
mu wszystkich was nawoływać będę. W tym 
chaożie stanowić musi przykład Bzybkiegó two* 
rzenia i szybkiego otgańizowańia wię. Niech u 
tas przyńajmniej Kraków, wbrew przysłowiu, 
w jeden dzień się buduje. Wtedy, gdy wszystko 
dokola tak długo i w tak ciężkich cierpieniach 
budować się musi, 

Koledzy! Żakończę okrzykiem, za który dzia 
dowie i ójcowie nasi umierali, zakończę okrzy” 
kiem, za który nasi koledzy krwią serdeczną 
broczylł: Koledzy! Niech żyje Polska! 

(Zebrani powtarzają okrzyk, powstuwaty z 
miejsc, orkiestra gra hymn narodowy „Jeszczó 
Polska nie zginęła“). 


Sprawa pokoju a koalicya. 
WILSON ZAPOWIADA ŻAWARCIE 
POKOJU NA WIOSNĘ. 


Reuter donosi: Na wspólńem posiedzeniu kon» 
gresu oświadczył prezydent Wilson w orędziu, że 
formalne zawarcie pokoju nastąpi na wiosnę, Za 
swój najważniejszy obowiązek uważa uczestni» 
czyć w pelnej mierze w konferencyi pokojowej. 

Po odczytaniu orędzia wniesiono dwie tezolu» 
cye. W jednej z nich zaptoponował republikanin 
Rodenberg, by kongres oświadczył, że podróż 
Wilsona usiemożliwia mu spelnianie obowiązków 
prezydenta., Rezolucyę tę przekazano komisyt, 

WARUNKI ODSZKODOWANIA. 

Paf amentarny współpracownik zdocydowamie 
liberalnej „Dail News“ donosi, że koulicya po» 
stawiła następujące propozycye Go dó odszkodo» 
wania: 

1. Przez szereg lat ma być płacone odszkodo: 
wanie w zlocie, a mianowicie za wszystkie szko: 
dy wyrządzone w Belgii i Francyi, Szkody łe O 
cenieją na dwa do dwóch i pół miliarda funtów. 

2. Wszystkie zniszczone domy w miastach na 
tych obszarach muszą odbudować niemieccy ros 
botnicy i mają dostarczyć potrzebnego do odbu: 
dowy materyału. - 

3. Ma być również ulszczone odszkodowanie 
za zniszczomy tonaż. | 

4. Oprócz odszkodowania dla Belgii 4 Francyt 
ma być zapłacone odszkodowanie ża inne straty. 

5. Złoto, znajdujące się w Niemczech, będzie 
wydane koalicyż, 

6. Z produkcyi niemieckich kopalń wegla bę: 
dzie ściągany podatek, który utrzyma się przez 
szereg lat. Oprocz tego rdemłecka pródukcya Wę: 
gli będzie oddana pod kontrolę koalicyi. 

7. Zniszczenia we Włoszech, Serbii i Rumunii 
mają być również wynagrodzone. 

ANGLICY W KOLONII. 

Wozoraij wmaszerowały do Kolonii wojska an» 
gielskie. Rady żołnierzy i robotników zostały na 
rozkaz komendanta angielskicgo przymusowo roz: 
wiązane, 

; PLANY WILSONA 

Na podstawie duniesień z Waszyngtonu znane 
już są w Hadze szczegóły planów Wils ma. Jest 
prawie pewnem, że Wilson spróbuje urzeczywist: 
alé swój plen założenia związku mocarstw mors 
skich. Wszystkie niemieckie okręty wojenne mas 
ja tworzyć flotę policyjną. 

Drugim ustalonym punktem jest: związek lu: 


| 


dów i wolność mórz. W kompleksie tych kwastyi 
rozstrzygnie się los cesarza Wilhełma. Podczas 
gdy Lloyd Georg i Clemenceau żądają stanowczo 
ukatanfa 5. cesarza, jest prezydent Wilson lagos 
dniej nastrojony. Nie życzy scbie żadnej sposoa 
bności obrażenia motarchistycznych żywiołów 
Nieiniec, 

Ostatnią trudnością jest dopuszczenie Niemiec 
do ligi narodów, Wilscn bezwarunkowo tego bęs 
dzie żądać i uczyni wszystko, aby przeszkodzić 


bojkotowi ekonomicznemu Niemiec. 


ULTIMATUM, 5 


„Berliner Tageblatt“ donosi, że generalissimuB 
Foth przesłał niemieckiej komisyi dla spraw ros 
zejmu ultimatum 24-godzinne, w którem stawia 
żądanie, aby Francyi wydano najlepsze niemiece 
kie lokomotywy, „Berliner Tageblatt“ pisze z tes 
go powodu, że żądanie francuskie sprzeciwia się 
warunkom zawieszenia boni, albowiem w warun- 
kach tych nie było mowy o jakości lokomotyw, a 
jedynie o ich ilości, Termin ultimatum upłynął 
wczoraj o godzinie 10stej przed poł. Jak sprawę 
załatwiono — 6 tem dziennik stę nie dowiedział, 


O z 


Agitacya klerykalna. 


' Mieliśmy sposobność oglądać listę, zańpatrzo» 
na na ozele następującym tekstem: 

„Zbliża się chwila, gdy na Sejmie rożstrzygać 
się. będzie, czy Polska nasza ma być katolicką, 
czy nie. Ważyć tu 'będzie głos każdy —- za ozem 
więcej głosów się apowio, to zwycięży. Nie dar 
my sobie Boga wydrzeć, dlatego mówimy głośno, 
my kobiety polskie: Coni 

l. Nie chcemy, by dzieciom naszym w szkołach 
Boga z serc wydzierano — nie chcemy, by z nich 
róli złoczyńcy, których się uczolwy człowiek ma 
żiemi, a Bóg na niebie wyprze, == Dlatego żąda: 
my szkoły wyźnaniowej, 

2. Nie chcemy, by nas mężówie nasi rzucali, 
kiedy zechóą do drugiej Iść -—- nie choemy, by 
się dziect nasze poniewierały jak sieroty, choć 
ojc żyją, — Dlatżgo żądamy  nierozetwalności 
węzłów małżeńskich, 

4, Nie chcemy, by w kościołach rządzili obey.” 
by nam Kościoły zamykano, jak to w innych 
krajach się dzieje i niedopuszczano do nas głosu 
Ojca naszego Papieża. == Dlatego żądamy pelnej 
swobotiy rozwoju kościoła i niekrępowania go 
przemócą władzy świeckiej, 

„Jednem słowem żądamy, by Polska nasza byla 
katolicka, wiary naszej nie odstąpimy. W niej 
żyłi i umierali Ojce nasze i my w niej żyć i us 
mierać chcemy, tak ham dopomóż Bóg," 

Pod tekstem tym miejsce na podpisy. 

Listy podobne roznosi się po domach, zclągając 
podpisy mie tylko od dórosłych kobiet, ale i od 
madcietnich dziewcząt. 

Na egzemplarzu, który włdzieliśmy, widnieje 
wydrukowany napis: 11 tysiąc. Świadczy to, jak 
masową jest agitecya klerykałów. 

RZ OO OOOO 


Z teatru miejskiego. 


wLanoet", tragikomedya W. Zalewskiego, 

Znowu sztuka na ograną zabardzo nutę femini 
zmu, w której „głębokie” pogiądy katechizmowe 
o powołaniu kobiety wygłasza staromodna babuz 
nia, w której smancypowana kobieta, doktóragi: 
nekolog (konieczniel) kocha męża 1 równocześnie 
traktuje go jako- sprzęt domowy, w której mąż 
safanduła kocha żonę, ale mimo to zdobywa się 
na energiczny romans z jej sekretarką, aby na 
końcu oświadczyć, że w razie śmierci wwiedzioa 
nej dziewczyny wróci do żony.. i tym podobne 
małoprawdopodobne, okliwo wzruszające, niema: 
turałnie patetyczne epizody, rozwadnione na wę: 
żowe dyałogi o woklepanych tematach. Autor 
wprawdzie w jednem miejscu przez usta boha- 
terki powiada, że psychologia polega na samych 
nielogicznościach, lecz szkoda, że pisząc sztukę, 
tej zasady tak wiernie się trzymał. Dwa pierwsz» 
akty stosuzkowo dość ożywiome, akt III. nas *-+ 
jony na niesmaczny tom szpitalny, akt IV. wy: -= 
nicmy prawie w calosci mi'osntmi jeromiadaeni 
dektorowejsginekologa, straszczającemi sle osta- 
tecznie w horrendalnem życzeniu współżycia małe 
żeńskiego — we troje! Nazywanie zaś ponurych 
keonfiiktów życiowych tragikomadyą — jest tyle 
ko chyba pozą autora, bo nie chcę przypuścić, że 
sam swego dzieła nie brał nia servo. M 

Jedynie dzięki grze p. Solskiej, któwa przez Sus 
rowg plastykę, z jaką w! "awata swą kreacvę, pode 
nosiła tragicznteść sztuki, uirzymewało się zajęś 
cia, tembardziej, że długie dyalcgi nie brzyczyz 
nia'y się do ożywiemia akcył. Posteć Ladika tnk 
z winy autora jak i interpretatora v. Bia kowskica 
go, nie należała wcale do udatnych == bwia mdła, 
niewyraźna, prawie Żadna. Kreacya p. Kosnowe 
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Z miasta i z raju. go S:godzinny dzień roboczy, robotnicy zatrudnie« S 

PODNIESIENIE CEN BILETÓW TRAMWA: | ni przy budowie Krajowego Zakładu dla umysło: | TARE WINA TOKAJSKIE 


JOWYCH. Na posiedzeniu komisyi tramwajowej | wo chorych w Kobierzymie, odnieśli się do kie: i 
uchwalono znieść podział tramwaju na dwie kla: A of budowy p. Chudoby z żądaniem ać (a ORYGINALNY FRANCUSKI KONIAK 
KURACYJNE WINO CZERWONE 


sy 1 podnieść cenę biletów na 40 hał. od 1 sty» | dzenia w życie $:godzinnegoó dnia pracy. Zamiast 
poleca Skład win 
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Do WPanów Adwokatów! 
Zwracamy uwagę, że sądy wiedeńskie do- 


KONFKERENCYA KOLEJARZY zorganizowa- | robotników wyrzuci, 
puszczają obecnie jako rzeczników jedynie 
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nych Galicyi, Śląska i b: Królestwa, obradowa- Wzywamy p. Chudobę, by postępowaniem nis 
ła w Krakowie w Związku Stow. rob. przez | prowokował robotników, którzy znają obecnie 
twa dni 1 i 2 grudnia. swoj: prawa i o nie upominają się w drodze le» 
Konferencya obesłaną była przez wszystkie | galnej. Prowakacya natomiast może wywołać nies 
Związki zawodowe kolejarzy w liczbie 68 dele- | potrzebne skutki. 
gatów.. : Z JAWORZNA domoszą: W niedzielę 1 grudn. | adwokatów z siedzi > 
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„bo, diugich trz mh RODE SER po” tego bronić zebrani z całych sił będą. Domagano O ERROR 
wzięło cały szereg uchwał, SELER dy się też usunięcia lichwiarzy i innych wojennych d Dr. „KAROL MORAWSKI 
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olejowych. „| gres P. P. 5. D. do Warszawy. ; =, Blud:ncka A. 
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NA ZGROMADZENIU LIE” NIEPODLEGŁO- 
ŚCI POLSKI W „SOKOLE”" krakowskim dnia Dr. Zygmunt Mandel 


2 grudnia b. r. znaleziono około estrady zega- aciwokat krajowy 
rek damski, na rękę zapinany, można odebrać w | Kraków,Rynek główny l. 22. 
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r. Aleksander Gottlieb 


go 5. - 
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ynek, A—B, L, Ę Krak . 
Środa Prof. dr Mich. Janik: Trzy fazy w twór- | Śr NIG UCE Koparka. HDi | 
czoś"1. Mickiewicza. Dr. KAROL SMOLEŃ, adwokat w Chrzanowie =+ 


Czweutek: Prof. A. E. Balicki: Twórczość Ry: 
jda na tle epoki. 
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1 g ; turyi i egzam nów wstępnych. Nauka zbiorowa i in- 
a NAJZDROWSZĄ I NAJLEPSZĄ i ! a dywidualna. Dla prowincyl wypróbowany system 
l 3 korespondencyjny. Prospekty na żądanie. Informa- 
8 s GRUNERSKĄ NATURALNA il rA a» cye i zgłoszenia od 3—5 po południu. 
| EFE ; eztujeWasmoj katalog, któ- [m z 
BI SZCZAWE. ALRALICZNA ! |viomajue tn. | A 
š camren M | injo przesłanym zostanie. - 
1 H: ZE ŻRÓDŁA GRÜN KOŁO KARLSBADU p | c.k. dostawca dwara Hanns Ronad SWIER | | Ji | jf i i i 
M SE DO NABYCIA W, DOWOLNEJ ILOŚCI. n = a parzy n , , 
E Kg HEZOJ. JAKOŚCI ODEYLWY ZO usuwa najszybciej dra Fiescna orygi- 
H > R R | 0 i kai W NE nalna, prawnie ochropiona mażdć Skaba. 
i. D iro niklowane K 7:50. -Dwn form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
; | h sd dużpsstólkyK 6, SO 
p KRAKÓW, UL. SIENNA 2, TELEFON 2303, EGZ ostrze rezerwowe | KS Badzność na marke ochr. „Skaboform". 
B j- Pa w Głó kłady : Lwów: A pie S. : 
a = CENNIKI, ORZECZENIA LEKARZY, DARMĘ;, = ME dy K 2% ky jl pa so Biatymi Oriem, ai N Kas 
g” | Be rody =, 20, Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 


Krakowska 11; Przemyśl; CŒ. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo- 


Wysyłka za potraniem lab poprzadniem 
madestaniem należyłośc, Zamana do- 


NOJSCTNEJECZUCJACZWOJW OOOCIUROZECI BOA OS anA 
cz i melona lab zwroi pieniędzy. 
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a dowa J. Niesiołowskiego; Urohobycz: Apteka pod 
| s | Kupujęi sprzedaję bek dzi 0 Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Ai 
złoto, srebro, brylanty, Larobęk dzienny 20—30 Roron, Obwodowa Dn: Śtetita Stenzia; Nowy $ącz: Apteka 
perły i wszelką biżuteryę | oprócz tego 200 K stałej pen- | Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
nową i antyczną, zegury; | syj, We wszystkich miastach i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
zagarki oraz sziuczne ZQ" |; wsiach poszukiwani agenci ul. 3 Maja; Stry): Apteka „pod węgierską Koroną“ 
by, płacę najwyższe ceny. || agentki do rozsprzedaży A. Sternberga. 


; w Krakowie 


í bardz kupnego artyunłu. 
ul. Wiślna I. 8, I. pietro JÓZEF CYANKIEWICZ |berdzo pokupnego artysułu 


Zakład zogarmistrzowski i jabiłerski EE ion, To 


Kraków, Sławkowska 24 górze, ulica Ż-go Maja 1. 8 


u — | Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Oów.ęczmin 
CZAPKI MACIEJOWKI wyrabia 


anny dla wojska polskiego ra arewnane, eczarna, Ke 
w najlepszem wykonaniu raty i t. d. 


oraz gatunki uniformowe dostarcza po cenach naj- | ———————— 
GŁRNM 6 OEG CUR © © UE CU R O © CEMEŁB 


| 

| sprzedaje żelazo, blachę, gwoździe, 

| narzędzia, maszyny robocze, żelążne 
piecyki do ogrzewania, żelazne ma- 
teryały budowlane, stal narzędziową 
; etc. 

l Reflektanci zechcą zgłaszać swe zapotrze- 


bowania i chęć kupna pod adresem Biura. 
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